
A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 4 4
l o prowokacyjnej mowie. Blum a

i r n i g o c i ą c o  lissis r z ą d u  w  s e n a c ie
3 a l a d 9 e r  tworzy nowy rząd

P A R YŻ, 8. 4. Posiedzenie sena- op ierał? Byłoby to bardzo niebez jako rzecznik , bra.ąący roli sena niotrów, zaś o godz. 19.45 rząd
tu rozpoczęło się o godz. 15 min. pieczne. Sytuacja jest dziś o wie- tu w  ram ach republiki i  który

le trudniejsza i poważniejsza r.ii ośw iadczył, ze „senat nie pozw oli 
w r. 1926 i 1934. Pozw ólcie sobie się zench'iąć do roli instytucji 
pow iedzieć, że nie macie prawa rejestrującej jak  notariusz u - 
do tego rodzaju decyzji, laka. chw ały Izby D eputow anych", w y
decyzja należy do zgromadzenia 
wybranego przez glosowanie po­
wszechne, Ł. j. do izby deputowa­
nych44.

Policja strzeże senatu
Bezpośrednie okolice senatu są 

dzisiaj strzeżone o w iele bardziej 
niż w  riągu dnia w czorajszego, 
k iedy socjaliści zorganizował ma 
oifestację wym ierzoną przeciw ko
senatowi. Na wszystkich ulicach; ] c « n » r i i »
prowadzących do pałacu Luksem - D U rZa W  S e  S e
burskiego stoją liczne posterunki' W  tym m om encie słowa pre- 
policji i żołnierzy gwardii lotnej miera wywołały burzę protestu 
w  pełnym rynsztunku w  hełmach na wszystkich niemal lawach se 
i ^ karabinam i. W  pobliskich ko- aatu, z wyjątkiem kilku senato- 
s^arach na rue Tournon zarzadzo row socjalistycznych i komuni- 
no ostre pogotowie.

Na ław ie rządowej zasiadają: 
prem ier Blum, Spinasse, Vincent 
Aurioł, Sarraut, M arx Dorm oy, 
Violette, M ouiet, Riviera, Zay. 
Frossard i inni. Trybuny są w y ­
pełnione publicznością. Zgrom a­
dzenie w  skupieniu słucha prze- j

stycznych. Burza i wrzawa, któ­
ra przerwała przemówienie pre­
miera, przybrał; takie rozmiary, 
jakich senat francuski oddawna 
nie widział.

Prezes senatu p. Jeanneney, któ 
ry zwykle nawoływał do spokoju , 
uderzając w swe biurko tylko no-

m ówienia referenta generalnego j 4'~' przecinania papieru, mu-

wołało znów  ow acje  ze strony 
olbrzym iej większości Izby pod 
jego  adresem. O w acjom  tym 
przeciw stawiła się w rzaw a wznie 
siona przeciw  p. C sillau s z  loży 
D eputow anych, wśród których 
znajdow ało się w ielu  socjalistów  
i kom unistów .

Kfęskd I dymisja
B ezpośrednio po tych incyden­

tach odbyło  się głosow anie, któ­
re dało rządow i niklejszą jeszcze 
ilość głosów , niż tego się spo­
dziewano. W ostatecznym  w yn i­
ku za rządem padło 49 głosów, 
przeciw —  223.

P o posiedzeniu senatu o godz. 
18.30 prem ier Blum  zw ołał na­
tychmiast postedzenie R ady M i-

r.odwł się do dymisji.
O godz. 21-ej prezydent Le­

brun przyjął przew odniczącego 
senatu Jeanneney, zaś o godz. 21 
min. 30 przew odniczącego Izby 
D eputow anych H erdot. O godz. 
22 -e j prezydent Lebrun zawez­
w ał przew odniczącego partii ra­
dykalnej Daladier, którem u po­
w ierzył tw orzenia now ego rządu.

oaładier tworzy rząd
'©puszczając o godz. 23.10 P a­

łac Elizejski, Daladier oświad­
czył, że przyjął misję tworzenia 
gabinetu i żyw i nadzieję, że no­
w y gabinet będzie utw orzony do 
niedzieli rano ze w zględu na sy­
tuację m iędzynarodow ą oraz na 
trudrtóści w ew nętrzne i gospo­
darcze.

W edług in form acji agencji H a- 
vasa Daladier będzie dążył do 
utworzenia rządu opartego o do­
tychczasow ą większość.
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C o  s t a ł o  z  k r z y ż e m
na W olnej W sze c h n ic y?

W  dniu 4 bm. grupa młodzieży 
wierzącej zawiesiła krzyż w  au­
dytorium XIX  W olnej W szechni­

cy Polskiej. Jakież było zdumie­
nie i oburzenie młodzieży, gdy 
przyszedłszy nazajutrz na w y kła 
dy, zobaczyła, że czyjaś święto- 
kradzka ręka usunęła znak Męld 
Pańskiej ze ściany.

W  sprawie tej, jak się dowia­
dujemy, komisja dyscyplinarna

senatu W. W. P. prowadzi śledz­
two. zmierzające do wykrycia 
winnych.

Warto zauważyć, że Wolna 
Ws7ecnnica Polska, jest jedyną 
uczelnią w  Warszawie, na której 
w  salach wykładowych nlemr 
krzyży. W ywołuje to już od dłu> 
szego czasu niezadowolenie mło­
dzieży, która domaga się ich za­
wieszenia.

Komisji finansow ej sen. A bel Gar 
dey

I !

Program 
nieuchronnej inflacji

Senator A bel G ardey scharakte 
ryzował projekt ustawy- jako da­
ją cy  rządow i nieograniczone peł­
nom ocnictwa, z który d i  rząd pod 
naciskiem  okoliczności będzie mu 
siał .korzystać szerzej, niż sam to 
obecnie zamierza i zastosować 
środki, które dziś jeszcze uważa 
za niewskazane.

Następnie sam program  finan­
sow y rządu sen. G ardey nazwał 
programem, zmierzającym kon ­
sekwentnie i nieuchronnie do in­
flacji, do gospodarczej izolacji 
Francji oraz do powszechnej ko­
lektywizacji kraju.

Blum na trybunie
Po pizemówtenlu ser, Gardey, 

wszed* na. trybunę premier Bltim, 
wygłaszając z górą godzinne prze 
mówienie.

W pierw szej części srwego prze 
m ówienia prem ier Blum  poczynił 
ca ły  szereg ośw iadczeń i gestów  
o charakterze do pew-nego stop­
nia pojednaw czym , m. in. ośw iad­
czył, że do sw ego program u go­
tów  jest przyjąć każdą poprawkę.

W  drugiej części sw ego przem ó 
wżenią prem ier przeszedł jednak 
na płaszczyznę polityczną, w ystę­
pując nieraz bardzo ostro prze­
ciw senatowi.

„U stawę, którą proponujem y; 
ośw iadczył premier, m ożecie pa­
nowie odrzucić, lecz cóż zrobicie 
nazajutrz po je j odrzuceniu? W y 
datki sKarbu nie czekają, w  ciągu 
roku dosięgną one sum y 50 m i­
liardów, na co znaleźliśmy dotych 
czas pokrycie w  kw ocie 15 miliar j r>’ 
dów . Musicie znaleźć pokrycie dla 
brakujących 35 m iliardów  K api­
tały odpływ ają, a ciężka sytu­
acja pozostaje bez zm ian".

siał tym razem uciec się do 
dzwonka, który niesłychanie rząd 
ko rozlega się w senacie, i po czę 
ściow ym  uspokojeniu , zw rócił 
się do prem iera z następującym  
ośw iadczeniem , w ypow iedzianym  

spokojnym , uroczystym  głosem : |
„Senat, który jest jedną z izb 

ustawodawczych republiki, ma 
na mocy konstytucji prawo podej 
mowania całkowicie decyzji zgod 
nych z jego przekonaniem. De 
prezesa rady ministrów należy 
pc tym wyciągnięcie konsekwen-j 
cji, jakie uzna za stosowne44.

Ośw iadczenie prezesa J ea n n e -! 
ney w yw ołało spontaniczne b u r z -!
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Burze szalej na iałtyku
O K - ^ a f )  s z u f t s « e $ « i  s c h r o n i e n i a

w  now ym  porcie w  H alle ro w ie

Student uniwersytetu w Jerozolimie

Na czele bo jó w K i ży d o w s k ie j
rozbija polski kiosk z  gazetam i

ŁÓDŹ, 8.1, W  dniu dzisiejszym go, studenta uniwersytetu he- 
Sąd Okręgi/wy w  Łodzi rozpatry- brajsk-.ego w Jerozolimie, kióry 
■wał sprawę Izraela Strykowskie . w listopadzie r. ub. z grupą m ł»

dych żydów napadł na kiosk nie­
jakiego Ulatowskiego przy ulicy 
Piotrkowskiej za to, że reklamo­
wał on pisma o_ tendencjach an- 

1 tyżydowskich. Napastnicy ude- 
! rzy li Ulatowskiego, a następnie 
! zniszczyli wystawione na sprze- 
; daż gazety. Strykowski, skazany 

przez sąd starościński na 7 dni 
aresztu, odwołał się do sądu okrę 

i gowego, który skazał go na 1.500 
i zł. grzywny z zamianą w  razie 
! nieściągalności ąa 50 dni aresztu.
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i le w s c y
w y b ie ra ją  ślą do P o ls k i

W edług w iadom ości nadeszły cii

liwe ow acje  na w szystkich nie­
mal ławach senatu.

Blum niezadowolony 
z senatu

Prem ier Blum zakończył swe 
przem ówienie, stw ierdzając poza 
tym że senat w stosunku do nie­
go stosuje inne miary, niż w sto­
sunku cło innych*rządów , bowiem  
tylko jeg o  .-ządowi starał się u- 
n iem ożliw ić życie, gdy nigdy 
przedtym żadnego innego rządu z Kow na, po  wizy polskie zw ro­
nię zam ierzał obalać, przekazu- ciła się większa grupa kapców  
jąc te uprawnienia z w łasnej wc litewskich, reprezentującą roś­
li izbie deputowanych. maite gałęzie handlu.

Po tak Ojtryir wystąpieniu, 
które nastaw iło całą salę prze­
ciw  prem ierowi, p. Blum zakoń­
czy! krótkim apelem o przyznanie 
pełnom ocnictwa.

W obronie praw senatu
P o pnzemówietitu prem iera 

Bluma, wszedł na trybunę prze­
w odniczący kom isji finansow ej 
sen. CaillauTt, aby w  niedługim  
lecz zj&dliwym przem ów ieniu 
odpow iedzieć Blum owi.

Przem ów ienie p. C aillaur, któ 
wystąpił przeciw ko B lum owi

GDYNIA, 8.4. Szalejąca bd kilku znacz; wiatr w poiy *acn dochodzi 
tygodni na wybrzeżu z krótkimi przęr do szybkości 30 m sek. Wichura wy- 
wami wichura, znowtr przybrała na rządziła poważne Szkody, 
mocy. { Na ul. 3 Maja wichura zawaliła

S it wiatru dochodzi chwilami do mor baraku tńdszkainego. W  oba 
13 stopni wg. skali Beauiorfa, to wie całkowitego zawalenia się don.

pnzybyć m a -d o  Polski zaraz, po 
św iętach W ielkiej Nocy' Zwiedzi 
ona W arszawę, G dynię i Lód z. 
K upcy litew scy interesują się 
Szczególnie zakupam i m anufak-

ku, strażacy ewakuowali wszystkich 
lokatorów. ;

I Po raz pierwszy w dziejach niedaw: 
no zbudowanego portu rybackiego w 

l Wielkiej W si większa ilość statków 
aigrankznych, szkunerów i-raz ku­
trów rybackich szukała schronienia 
przeu sztormem, który «zakje na wy 
sokośti przylądka Rozewskiego. Z 
Większych statków zawinął niemiec­
ki „Roland", płynący z -Jtdunkieir 
drzew; z Królewca do Hamburga, 
oraz „Hans Georg41.

Wichura również poczyniła znacz­
ne szkody w porcii gdańskim, do któ 
rego przybyło kilka parostatków z 
uszkodzeniami.

D elegacje  kupców  litew skich tury i w yrobów  m etalurgicznych.

R u m u n ia  p o w o ła ła
Ministerstwo Gospodarki Narodowej
B U K A RE SZT, 8. 4. Z  dniem  

dzisiejszym  utw orzone zostaio 
nowe m inisterstwo gospodarki 
narodow ej.

W zakres działalności now ego 
ministerstwa w chodzić będą spra 
w y produkcji i obrotu z w y r ­
kiem produkcji rolniczej, k o w -

Jfśow  komisarzem transportu
Kum ulacjo resortów  ministerialnych

M O S K W A  8. 4. Na mocy uka-.i Jest to juz druga kumulacja 
zu prezydium  najw yższej rady dwóch resorioW w  jednyip ręku 
Z S R. R . ludowy komisarz w eiagn kilku dni. Zdaje  się nie 
spraw wewnętrznych Jeżów zo- ulegać wątpl?w °ści, że mianowa- 
stał ludowym komisarzem tran- nie Jeżowa kom isarzem  transpor- 
spartu wodnego z ruchowo-’ iem tu w odnego .oznacza podporząd- 

a rdz:ś zam ierzacie uniem ożliw ić swego dotychczasowego stanowi- kowanie tego resortu komlsaria-
' tow i spraw w ew nętrznych. :N om i- 

wodnego nacja ta rów nież w skazuje na uj,

Pogróżki Bluma
Prem ier ośw iadczył, że orien­

tu je się całkiem  dobrze, że senat 
jfcst w rogo usposobiony d o  jeg o  
rządu i nie chce, aby ten rząd po 
zostaw ał przy władzy.

„T ego  panowie nigdy nie ukry 
waliście, —  ośw iadczył Blum, —

rządowi życie. Co uczynicie ju ­
tro?  Czy panowie nie obaw iacie 
się* że przez głosow anie przeciw  
rządowi obecnemu, m ożecie siw o 
rzyć nowe przeszkody na drodze 
do zrealizowania te j k on cep c ji?"

W  tym m iejscu  prem ier prze­
szedł do otw artego ataku prze­
ciw  senatowi, zadając pytanie:

„C zy panow ie pragniecie zm ia­
ny w iększości, na której się rząd

ska
Kom isarz transpoiłu  

Pachpm ow, którego ostrzegano 
kilkakrotnie na sesji najw yższej 
rady ZSRR w  styczniu, a następ­
nie w  prasie, że jeśli nie uspraw ­
ni sw ego resortu, to m u s i. UcZyć 
się z konsekw encjam i, został u - 
sunięty bez żadnego now ego przy 
działu, co oznacza koniec jego 
kariery.

że wszelkie dot ychczasowe środki 
i sposoby w prow adzenia ludow e­

g o  komisariatu transportu ro d n e ­
go 7. impasu zaw iodły. R eduko­
wanie kierowników* resortów  
wskazuje . rów nież na rosnące 
trudności w  wynalezieniu kandy­
datów  na stanowiska kierow nicze 
w  ZSRR.

dynacja pracy poszczególnych 
gałęzi gospodarstwa ‘ narodowego,
nadzór nad im portem , handlem 
i instytucjam i finasow ym i, oraz 
przygotow yw anie o jpow iecb iich  
ustaw. Nowe mim.ULisiwo o b e j­
mie agendy doi* cc czasow ego mi 
nisterstwa nandlo. państw ow ego 
urzędu zborow ego i instytutu 
statystycznego.

Mirdstrem . gospodarki tostal 
m ianow any gubernator Banku 
N arodow ego Den-etre Constar.ti- 
nesco.

Matuszka
ułaskawiony

BU DAPESZT. 8. 4. Regens
Horthy, ze -względu c a  przeszko­
dy w  wykonaniu w yroku, w yp ły  
w ające z przepisów  prawa m ię­
dzynarodow ego. skorzystał e^iwa 
wa łaski w obec skazanego prze” 
sądy węgierskie na karę śm ierci 
zam achowca kole jow ego Ma tusz­
ki, zam ieniając M utasrce karę 
śmierci, na karę dożyw otniego 
więzienia.

U k łfr i  w ło sk o -a n g ie lsk l
b ę d zie  z a w a r ty  pa W ielkanocy

P A R Y Ż, 8. 4. (P A T ). W edług 
in form acji agencji Havasa z Lon­
dynu, układ angielsko -  wioski, 
który w edług dotychczasow ych 
przypuszczeń zostanie ostatecznie

nych, będzie szerzej om ów iony w  
„B iałej księdze".

Tekst układu ma Dyć przedło­
żony Izbie Gmin, a prem ier przed 
stawi szczegółow e okoliczności, w

zawarty po św iętach W ielkanoc- jakich  układ w ejdzie w  życie.

„ D a r  P o m o r z a ”
na m o rzu  P ó łn o cn ym

G D Y N IA , 8. 4. Statek szkolny 
„D ar P om orza", znajdujący się 
w dniu 7 bm . w  drodze do Gdyni 
na 53 st. 15 szerokości północnej

W a ria t p o d p a lił m ie szka n ie
i u cie kł po g zy m s ie

N iezw ykły w ypadek m iał m ie j- I się do pokoju  sw oje j sąsiadki, 
sce w  nocy  z piątku na sobotę która przerażona uciekła 
przy il H ożej 39 Na szóstym  1 Zaalarm ow ano 2 oddziały stra-

i 03 st. 17 długości wschodniej, 
t. zn. u wejścia do Morza Północ 
nego, trafił na niepomyślne 
wiatry.

Jeśli warunki atmosieryczre 
się nie zmienią, istnieje obawa, 
że „Dar Pomorza44 nie zdąży 
przybyć na święta do Gdym,

Na statku wszystko w  porząd­
ku, uczniow ie zdrow i.

m m

piętrze zriajdują się tom  pokoje 
kawalerskie.

Lokator jednego z nich p. R. S. 
w  przystępie ataku szału ułożył 
sw oje skrom ne um eblow anie na 
środku pokoju  w  stos i podpalił 
oddając przed tym  kilka strzałów 
z rew olw er’ !.

P oczym  po gzym sie przedostał

ży ogn iow ej, która po uciążliw ej 
w alce z ogniem  zołały pożar zlo­
kalizować.

Przez cały czas akcji ratunko­
w ej szaleniec stał w  oknie, gro­
żąc, że popełni sam obójstw o, jeśli 
policja  zechce go aresztować. Jed 
nemu ze strażaków udało się m i- 

j m o to dostać do pokoju  i obez­
w ładnić szaleńca.

n o w y  j s
u  / Ł a  d  ■■

Chcesz wiedzie.- prawdę o Ru­
chu Narodowo Radykalnym, za­
prenum eruj „Nowy t,ad“
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